
ROK XIX. W A R S Z A W A ; 1 W R Z E Ś N IA  1927 R. Nr. 17

wwbomosci 
GRAFICZNE
ORGAN ZWIĄZKU ZAWODOWEGO DRUKARZY I POKREWNYCH ZAWODÓW W POLSCE NA K ONTO P. K. O. Nr. 99

AD RES R E D A K C JI: ul. AD. 
M ICK IEW ICZA  (ŻOLIBORZ) 

Nr. 1. m. 13 
ADRES A D M IN ISTRA CJI 

: : BED N A RSK A  24 m. 2. :

PRZEDPŁATA: 
M IESIĘCZN IE GROSZY 30 

CENA OGŁOSZEŃ:
ZA 1 W IERSZ NON PAREL: 
JE D N O Ł A M O W Y  G R. 40

X MIĘDZYNARODOWY ZJAZD DRUKARZY
W  d n iac h  8 —  13 s ie rpn ia  w P a ry ż u  w 

sa lach  S o rb o n y  od b y ł  się X Zjazd p r z e d ­
staw ic ie l i  d ru k a rs k ic h  organ izacy j  z a w o d o ­
wych, z g ru p o w an y c h  w M ię d zy n a ro d o w y m  
S e k re ta r ja c ie  D rukarzy .  Zjazd był o b e s ła ­
ny b a rd zo  licznie , wzięło  w nim ud z ia ł  
43 d e le g a tó w  od 20 organizacyj .  Nasz 
Zw iązek  r e p re z e n to w a l i  kol. A. B u rk o t  
i St. P iechock i .  P ró c z  d e le g a tó w  b ra ło  w 
nim ud z ia ł  5 c z łonków  R a d y  S e k r e ta r j a tu  
i s e k r e t a r z  in s ty tuc ji  koł.  G r i in d b ach er ,  
P o z a te m  zap roszen i  zos ta l i  jako  goście: 
p rz ed s ta w ic ie l  M ięd zy n a ro d ó w k i  A m s t e r ­
damskiej,  tow. Jo u h au x ,  p rz ed s taw ic ie l
M ięd zy n a ro d o w e g o  B iu ra  P racy ,  ob. G.
T opo lov i tch ,  p rz ed s taw ic ie l  m ię d z y n a ro ­
dowej o rgan izac j i  l i togra fów  koł. Ber- 
kens, p rzed s taw ic ie le  in tro l ig a to ró w  kol. H. 
H ochs tras se .  Na z jeździe p rzem aw io n o  w 
dw u języ k ach  —  f rancusk im  i n iem ieck im ; 
t łum aczeń  d o k o n y w a ł  ob. L. B annw art .

Z o b ra d  sp o rz ąd z o n y  zo s ta ł  s te n o g ra f i ­
czny  p ro to k u ł  p rzez  s ten o g ra fa  s z w a jc a r ­
skiej d ru k a rs k ie j  organizacji,  kol.  Al. A n-  
d r i s t ’a.

O b ra d y  zagaił  p rz ew o d n ic zą cy  R ad y  S e ­
k re ta r ja tu ,  kol. J .  Schlumpf.  W sp o m n ia ł  
on o p ierw szym  Zjeździe d ru k a rs k im  w
Paryżu ,  s tw ie rd za jąc ,  iż co raz  mniej p o ­
zosta ło  w  n aszych  s z e re g a ch  u c ze s tn ik ó w  
tego Zjazdu. O d d a ł  h o łd  pam ięc i  A u g u s ta  
K eu fe ra ,  d ługo le tn iego  s e k r e t a r z a  f r a n ­
cusk iej  organizacji,  zm arłego  30 m arca  
1924 r., uczc i ł  pam ięć  zm ar łego  s e k r e t a r z a  
Międz. Sekr.  Druk.,  kol. V erdana .

O m ów ił  w  k ró tk o śc i  wałki,  j ak ie  w c ią ­
gu o s ta tn ich  20 lat  p rzep ro w ad z il i  d r u k a ­
rze; p o d k re ś l i ł  na jw ażnie jszą  zdobycz, jaką  
uzysk a liśm y  —  sk ró c en ie  dn ia  pracy .  
Dzięki sile naszych  organ izacy j  p rz e d s ię ­
b io rcy  w szędzie  zm uszeni  zosta l i  uznać  
nasze  o rgan izac je  za ró w n e  ich o rg a n iz ac ­
jom. P o z d ra w ia  p rz ed s ta w ic ie l i  o rg a n iz a ­
cyj h iszpańsk ich ,  k tó rzy  po raz  p ie rw szy  
zas ia d a ją  jako członkow ie  na  naszym  Zje­
ździe.
. N as tę p n ie  o d c zy ta ł  p o r z ą d e k  dz ien n y  

ob rad :  1) o tw a rc ie  ob rad ;  2) w y b ó r  P rezy -  
djum, sp ra w d z en ie  m an d a tó w ,  z a tw ie r ­
dzen ie  reg u lam in u  o b ra d ;  3) sp ra w o z d an ie  
S e k re ta r ja tu  za  ub ieg ły  okres;  4) v ia t icum  
i w zajem ność  św iadczeń ;  5) w n iosk i  o rga- 
nizacyj;.  6) rozwój techn iczny ;  7) sy tu ac ja  
go sp o d a rcz a  i p rzem y sł  d ru k a rsk i ;  8) z m ia ­
ny w  s ta tuc ie ;  9) w y b ó r  o rganizacji,  w 
k tó re j  mieścić  się b ęd z ie  S e k re ta r ja t ;  10) 
w y b ó r  s e k re ta rz a ;  11) o z n aczen ie  o rg a n i ­
zacyj,  k tó r e  w yś lą  sw ych  p rzed s taw ic ie l i  
do R a d y  S e k r e ta r ja tu  i 12) różne.

Kol. Sch lum pf s tw ie rdz i ł ,  iż p o rz ą d e k  
dz ien n y  jest  obszerny,  lecz  u p o ra m y  się z 
nim, gdyż ożywia nas szczera  chęć  do 
p ra c y  d la  ogólnego dobra .  N iech  k ażd y  
z  nas  po w ró c i  do dom u z zadow olen iem , 
iż sp e łn i ł  swój o b o w iązek  jako de legat!

M ó w ca  z w rac a  uwagę, iż b ra k  jest p o ­
m iędzy  nami p rzed s taw ic ie l i  w łosk ich  d r u ­

karzy ,  k tó ry m  p rzem oc  zn iszczy ła  ę rg an i-  
zację . Koledzy  w łoscy  p rzeży w a ją  o b e c ­
nie .c iężk ie  chwile . S p o d z iew am y  się, iż 
p rzem o c  zginie i ko led zy  w ło scy  n i e z a d łu ­
go p o w ró c ą  do naszy ch  szeregów.

Po o tw a rc iu  o b ra d  ro zp o czę ły  się p r z e ­
m ów ien ia  pow ita lne .  P ie rw sz y  z a b ra ł  głos 
tow. Jo u h a u x ,  p rzed s taw ic ie l  Am. t e r .  
dam sk ie j  M ię d zy n a ro d ó w k i  i c z ło n ek  Z a ­
rz ąd u  francusk ie j  c en t ra l i  z aw odow ej .  P o ­
w i ta ł  on Z jazd d r u k a rz y  w  imieniu Międz.  
A m ste rd am sk ie j ,  zapew n ia jąc ,  iż o r g a n i ­
zac ja  ta  jest c a ł e m  se rcem  z nami. P r z e ­
k o n a n y  jest, iż o b ra d y  Z jazdu d ad zą  d o b re  
rezu lta ty ,  w skażą  now e  dragi,  k tó re m i  ł a ­
twiej  i p rędze j  d o jdz iem y  do n a szy ch  c e ­
lów. S tw ie rd za ,  iż w ciągu o s ta tn ic h  20 la t  
robo tn icza  so l idarność  m ięd z y n a ro d o w a  
uczyniła  w ie lk ie  postępy ,  a  z w łaszcza  po 
wojnie. Dziś jasnem  jest,  iż k a żd y  w iększy  
ru c h  z aw o d o w y  p rz e k ra c z a  g ran ice  p a ń s tw  
i p rz y b ie ra  c h a r a k te r  m ię d z y n a ro d o w y  i 
m iędzyzaw odow y.

R u ch  z aw o d o w y  ro b o tn ic zy  ma d w a  m ię ­
d z y n a ro d o w e  u g ru p o w an ia :  jedno  to  z g ru ­
p o w a n ie  c en t r a l  z aw o d o w y ch  z p o sz c z e ­
gólnych krajów , a  drugie  —  to S e k r e ta -  
r ja ty  M ięd zy n a ro d o w e  poszczegó lnych  z a ­
w odów . D w a  te  u g ru p o w a n ia  u zu p e łn ia ją  
się  wzajem nie .  M ają  one jed n e  i t e  sam e  
cele;  d ą żą  one  do zd o b y c ia  d la  z o rg an izo ­
w a n y c h  mas lepszych  w a r u n k ó w  bytu ,  
sw obody  o rgan izow an ia  się, w iększego  z ro ­
zum ien ia  sw ych  in te re s ó w  p rz ez  m asy  
i coraz  do sk o n a lszeg o  p rz y g o to w an ia  do 
ob jęc ia  k ie ro w n ic tw a  n ad  p rzem ysłem .  
Z łączen i  silnie, będ z iem y  zdolni  zw alczyć  
przec iw nośc i  i szybko  zbliżać  się do  z u p e ł ­
nego o sw o d zen ia  całej  lu dzkośc i  o d  j a rz ­
ma k ap ita łu .

Ob. T o p o lo v i tch  w imieniu  M ię d z y n a ro ­
d ow ego  Biura  P ra c y  dz ięku je  za  z a p r o ­
szenie  na  Zjazd. Oznajm ia,  iż Biuro  m a za  
z ad a n ie  p o d t rzy m y w a ć  ru c h  zaw odow y.  
S tw ie rdza ,  iż tam, gdzie  ru c h  ro b o tn ic zy  
jest słabv, tam  czas p ra c y  jest dłuższy. 
W  d ru k a rs tw ie  w idz i  o b ecn ie  na  całym  
świecie  p rze lu d n ien ie .  O rgan izac je  d r u ­
k a rsk ie  pow inny  w zajem nie  sobie  d o p o m a ­
gać, zw łaszcza  s łabszym  organizac jom , by  
sk u te cz n ie  p rzec iw s taw ić  się  k lęsce  b e z ­
roboc ia .  G d y  s łab szy ch  nie poprzem y ,  na  
w łasne j  skó rze  odczu jem y  k lęskę .

W  imieniu l i tog ra fów  i in t ro l ig a to ró w  
pow ita ł  2  jazd kol. B erkens .  S tw ierdził ,  
iż o s ta tn io  n a s tąp i ło  p ew n e  zbliżenie  się 
d ru k a rsk ich ,  l i tog ra f icznych  i in t ro l ig a ­
to rsk ich  m ię d z y n a ro d o w y c h  o rgan izacy j .  
M iędzy  innemi w y rażo n o  życzenie ,  by  
z jazdy  o d b y w a ły  się w jednym  czasie  i w 
jednej  m iejscowości;  u ła tw i  to bliższe p o ­
rozum ien ie  się d e le g a tó w  ty c h  zaw o d ó w .

Na wspólne j  Komisji w r. ub. s tw ie rd z i ­
liśmy, iż tech n icz n y  rozwój p rzem y słu  
ro zw in ą ł  p ro d u k c ję  lecz  zmnie jszył  l iczbę  
p racu jących .  N a leży  w spó lnem i siłam i 
zw alczać  sk u tk i  b ez ro b o c ia ;  n a leży  s k a ­

sow ać  p ra c ę  p ozagodz inną ,  zmnie jszyć  l i ­
czbę  godzin  p racy .  J e d y n ie  w sp ó ln e  w y ­
siłki w szy s tk ic h  t rz e c h  z a w o d ó w  m ogą  coś 
tu  radzić .  Życzy Z jazdow i o w ocnej  p racy .

Kol. S zw em b erg  w  imieniu  ło tew sk ie j  
organ izac j i  d r u k a rz y  p o w i ta ł  Zjazd. Z a r a ­
zem  d z ię k o w a ł  za  pom oc,  jak ą  k o led zy  
ło te w s c y  o trzym ali  o d  M iędz.  Sekr .  Druk. 
D łu g o t rw a ła  w a lk a  o u t r z y m a n ie  c en n ik a  
w s to l icy  z o s ta ła  d z ię k i  p o m o cy  z w y c ię s ­
ko  z ak o ń czo n a .  Życzy, by  S e k r e t a r j a t  o b ­
jął o rgan izac je  d ru k a rs k ie  na  ca łym  św ie ­
cie.

Po  p o w i tan ia ch  p rz y s tąp io n o  do w y b o ru  
prezyd jum . Na w n io se k  kol. G r i in d b ac h e -  
r a  —  zgodnie  z d o ty ch c z a so w y m  z w y c z a ­
jem —  p ro w a d ze n ie  o b ra d  pow ierzono  
p rz ew o d n ic zą ce m u  R a d y  Sekr.,  ko ledze  
Schlumpfow i;  jako z a s tę p c ę  p r z e w o d n i ­
czącego  z ap ro szo n o  kol. L io c h o n ‘a  z f r a n ­
cuskiej organizacji.

Z a tw ie rd z o n o  p o r z ą d e k  d z ien n y  i r e g u ­
lam in  ob rad ,  o ra z  o d c z y ta n o  k i lk a  d e ­
pesz  z życzen iam i i pow itan iam i.

Spraw ozdanie Sekretarjatu: Kol. Gri ind- 
b a e h e r  oznajmia , iż d ru k o w a n e  s p r a w o z d a ­
n ie  za  ro k  1926 u k a z a ło  się z p e w n em  
opóźnien iem , g łównie  d la tego ,  iż n ie k tó re  
o rgan izac je  n ie  n a d e s ła ły  n a  czas d a n y c h  
o sw ych  o rg an izac jach .  M im o to  d e leg ac i  
sp ra w o z d a n ie  to o trzym ali .  S p ra w o z d an ie  
s tw ie rdza ,  iż ro k  1926 nie zas ługu je  na  
d o b re  w spom nien ie .  W sz ęd z ie  sy tu a c ja  
b y ła  t ru d n ą ,  zw iązk i  m usia ły  s to so w a ć  t a k ­
ty k ę  ob ro n n ą .  D ążen ia  r e ak c j i  d a w a ły  się  
o d czu w ać  co raz  m ocniej;  na sze  zd o b y cz e  
p o w o jen n e  b y ły  p rz ed m io te m  a ta k ó w  
p rzed s ięb io rcó w .  W y t r w a ły  i c ie rp liw y  o d ­
p ó r  z w iązk ó w  ro b o tn ik ó w  d r u k a r s k i c h  nie 
dop u śc i ł  do s t ra t ;  j ed n a k  w a lk i  te  w y k a ­
zały, iż nie w szy s tk ie  o rg an izac je  s t a ły  na  
w y so k o śc i  zadan ia .  P o ż ą d a n e  są  g d z ie n ie ­
gdzie w zm o cn ien ia  o rgan izacy jne :  w ię k ­
sza  jedność,  lep sza  o rg an izac ja  w k ł a d e k  i 
zapom óg,  s ta ran n ie jsz e  o p ra c o w a n ie  um ów  
c enn ikow ych .

P o p e łn i l ib y śm y  b łąd ,  gdy b y śm y  u k ry w a l i  
na sze  n iedom agan ia .  W  p ra c y  zw iązkow e j  
obow iązyw ać  p o w in n a  ja k  n a jw iększa  
szczerość ,  d la te g o  też  p o ru sz am y  b łęd y  
n i e k tó ry c h  organ izacy j .  P r z e d e w s z y s tk ie m  
chodzi  nam  o ro z p ra w y  na t e m a ty  p o l i ­
ty cz n e  lub tak ty c zn e ,  jak iem i n ie k tó re  
m łode  organ izac je  zadużo  się  zajmują.  
S ta re  o rgan izac je  p rzesz ły  k ry z y s  sp o k o j ­
n ie  i p ra c u ją  p o w ażn ie  da le j .  N a to m ia s t  
w  m łodych  o rganzacjach ,  s łabszych ,  d y s ­
kusje  p o l i tyczne  z a k łu c a ją  so l idarność .  
W id z im y  to  zw łaszcza  w ś ró d  p a ń s tw  b a ł ­
k ań sk ich ,  gdzie  dz ięk i  różn icom  w  z a p a ­
t r y w a n ia c h  po litycznych ,,  ru c h  z aw o d o w y  
dzie li  się na  dwa, a  n a w e t  t rzy  obozy. 
W sz a k  p rz y k ła d  W łoch ,  gdzie  w  ru c h u  z a ­
w o d o w y m  p anu je  cisza c m e n ta rn a ,  p r z e ­
bieg s t re jk u  g ó rn ików  w  Anglji,  ro z sz e ­
rzan ie  się  w  w ie lu  k ra ja c h  faszyzm u p o ­
w inny  pchnąć  k lasę  ro b o tn ic zą  n a  drogę  
so l idarności ,  k a rn o śc i  i jedności.  P o w t a ­
rzam, że w  p a ń s tw a ch ,  z n a jd u jąc y ch  się 
n a  ru b ieżach  w p ły w u  M ięd zy n a ro d ó w k i ,
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w a lk i w e w n ę trz n e  u tru d n ia ją  o b ro n ę  p rz e d  
z am ach am i n a  zd o b y cze  i n ie je d n o k ro tn ie  
zm u sza ją  do  u s tę p s tw .

Ł ączność  S e k re ta r ja tu  z p o szczeg ó ln em i 
o rg an izac jam i na  ogó ł je s t  d o b ra . N ie k tó ­
r e  ty lk o  m nie jsze  i s ła b sz e  o rg an izac je  
w y p e łn ia ją  sw e o b o w iązk i z o p ó źn ien iem . 
S tw ie rd z ić  n a le ży  jed n ak , iż są  to  o rg a n i­
zac je , k tó re  m ają w e w n ą trz  w ie le  p r a ­
cy  o rg a n izacy jn e j do  w y k o n an ia , a  p rzy - 
tem  n ie  p o s ia d a ją  p ła tn y c h  fu n k c jo n a r iu ­
szy. M am y n ad zie ję , iż w k ró tc e  s to su n k i 
te  p o ra w ią  się.

W  k o ń cu  ro k u  1926 p rz e rw a ły  się  s to ­
su n k i z w ło sk im i d ru k a rz a m i; jed y n ie  w 
m ia rę  p o trz e b y  u d z ie la liśm y  p o m o cy  z b ie ­
gom.

Pom im o te r ro ru ,  a  m oże d z ię k i n iem u, 
d ą ż e n ia  do sw o b o d n eg o  ru c h u  ro b o tn ic z e ­
go ży ją  w se rca c h  ro b o tn ik ó w  ■ w łosk ich , 
o c ze k u ją  on i z n iec ie rp liw o śc ią  z a łam a n ia  
się  faszyzm u.

W  ub ieg ły m  ro k u  n ie  m ieliśm y w ię k ­
szy ch  z a ta rg ó w  o w a ru n k i p ra cy . Je d y n ie  
w  Ju g o s ła w ji t rw a ł  p rz ez  7 m iesięcy  s tre jk  
w  n a jw ię k sz y ch  d ru k a rn ia c h  B e lg rad u . 
Z p o w odu , iż w  k ra ju  tym  zaso b y  o rg a n i­
zac ji z o s ta ły  w y c ze rp a n e  p rz ez  n a d e r  
c iężk ie  i p rz e w le k łe  b ez ro b o c ie , s tr e jk  te n  
b y ł p o d trzy m an y  p rzez  S e k re t. M iędzyń . 
D ru k a rzy .

N o tu jem y  z p rzy jem n o ścią , iż c o raz  w ię ­
k sz a  lic zb a  o rg an izacy j p ro w a d z i a g ita c ję  
w śró d  m łodzieży . S p ra w y  zaw o d o w e,
zw iązkow e, sp o r ty  u ła tw ia ją  p ro p a g a n d ę  
i a g itac ję . M łodzież  z aw c z asu  p rz y z w y c z a ­
ja się  d o  o rg n izac ji i do s ta łe g o  k o n ta k tu  
ze s ta rsz y m i to w a rzy sz a m i p ra cy . N ie  n a ­
leży szczęd zić  w tym  k ie ru n k u  w y siłk ó w , 
gdyż w y ch o w an ie  m ło d z ieży  to  p rzy sz ło ść  
zw iązku .

S p ra w a  o ffse tu  i d ru k u  w k lę s łeg o  n ie  
z o s ta ła  jeszcze  zgodn ie  z a ła tw io n ą  p o ­
m iędzy  nam i i lito g ra fam i. N ie p o ro zu m ie ­
n ie  trw a ; lecz  zau w aży ć  się  d a je  o d p rę ż e ­
n ie  sy tuacjfe" W id o c zn a  je s t ch ęć  z n a le z ie ­
n ia  ko m p ro m iso w eg o  ro zw iązan ia . S e k re ­
ta r z  M ię d zy n a ro d ó w k i A m ste rd am sk ie j, 
to w . O u d eg ees t, z a p ro p o n o w a ł sw ą  p o ­
m oc w  celu  z a ła tw ie n ia  sp o ru . P rz e d s ta w i­
c ie le  obu  o rg an izacy j p rz y  w sp ó łu d z ia le  
tow . O u d e g e e s ta  m ają  się  z a b ra ć  i w sp ó l­
n ie coś zd ec y d o w a ć . J e d n a k  z ró żn y ch  
p rzy czy n  jeszcze  n ie  d o sz ło  do tak ie g o  z e ­
b ra n ia . N iem niej z e b ra n ie  to  je s t p o ż ą d a ­
ne, gdyż n iep o ro zu m ien ie  p o m ięd zy  d w o ­
m a o rg an izac jam i p rzy n o si obydw om  s tra ty .

W  o k re s ie  ub ieg łym , pom im o ro k o w a ń , o r­
g an izac je  d ru k a rz y  ro sy jsk ic h  i a n g ie l­
sk ic h  n ie  p rz y s tą p iły  do  S ek r. M. D ruk . 
Co do  ro s ja n  S e k re ta r ja t  pilnie, ś led z ił ro ­
k o w an ia  zw iązk ó w  ro sy jsk ic h  z M iędz. 
A m ste rd ., m ając  n ad zie ję , że w  n ied łu g im  
c zasie  h ę d z ie  m ożliw em  p o ro zu m ien ie  
i w sp ó ln a  p ra c a  p o m ięd zy  o rg a n iz ac jam i 
ro b o tn ic ze m i całeg o  św ia ta .

Z k o leg am i an g ie lsk im i p ro w ad ziliśm y  
ro k o w a n ia , lecz  do te j p o ry  b e z  p o w o d z e ­
n ia . N a w e t ta k  żyw y p rz y k ła d , jak  s tre jk  
gó rn ik ó w  ang ie lsk ich , n ie  o d d z ia ła ł  na  
u m y sły  d ru k a rz y  ang ie lsk ich . S ta le  on i zn a j­
d u ją  tru d n o śc i o rg an izacy jn e , k tó re  p rz e ­
sz k a d za ją  p o łąc zy ć  się  z nam i.

N a to m ia s t k o led z y  h isz p ań scy  p o w ię k ­
szy li n a sze  szereg i.

O b ecn ie  d ru k a rs k a  M ię d zy n a ro d ó w k a  li­
czy  22 o rg an izac je ; w ś ró d  n ich  9 obejm uje  
c a ły  p rzem y sł g raficzny , 8 tw o rzy  w sp ó l­
n ą  o rg an izac ję  z pom ocą , a  5 sk ła d a  się  
w y łączn ie  z w y k w alif ik o w an y c h  d ru k a rz y . 
O rg an izac je  te  sk u p ia ły  n a  p o c z ą tk u  r. 1927 
180.035 członków .

((C, d. n.).
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30 lip c a  ogłoszono  R o z p o rzą d ze n ie  P re z y ­
d e n ta  R zeczy p o sp o lite j z  d n ia  14 lip c a  1927 
r. o in sp ek c ji p racy . R o zp o rząd zen ie  te 
ro z sze rz a  i u jed n o s ta jn ia  z a k re s  d z ia ła ln o ­
ści in sp ek c ji na  całym  o b szarze  R zeczy p o ­
spo lite j. R o zp o rząd zen ie  o b d a rza  w ięk szą  
n iez a leżn o śc ią  in sp e k to ró w  p ra cy  od w ładz 
ad m in istracy jn y ch ; a r t. 35 głosi, iż sp raw y , 
w ch o d zące  w z ak re s  d z ia łan ia  in sp ek c ji 
p racy , są w y łączo n e  z z a k re su  d z ia łan ia  
w ojew odów . In sp e k to rz y  o b o w iązan i są 
jed y n ie  do zaw iad am ian ia  w o jew o d ó w  o 
w ażn ie jszy ch  z d a rz en ia ch  w o b rę b ie  w o je ­
w ództw , w  szczeg ó ln o ści o z a ta rg a c h  p ra cy  
i o z a re je s tro w a n iu  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch

R o zp o rząd zen ie  w  n a s tę p u ją c y  sposób  u j­
m uje d z ia ła ln o ść  in sp ek c ji p racy .

In sp ek cji p racy  p o d le g a ją  w sze lk ie  z a ­
k ła d y  i p rz ed s ię b io rs tw a , w  k tó ry c h  s to ­
so w an a  je s t p ra c a  n a jem n a, p o n a d to  w ar­
sz ta ty  is tn ie jąc e  p rz y  szk o łach  z a w o d o ­
w ych, zak ład y  z a tru d n ia ją c e  w ięźn iów , o 
ile  p o s ia d a ją  m oto ry . Na k o le ja ch  p a ń ­
stw o w y ch  in sp ek cji p ra c y  p o d leg a ją  te  z a ­
k ład y  p racy , w k tó ry c h  ro b o ty  w y k o n y ­
w an e  są  p rzez  p rz e d s ię b io rc ó w  p ry w a t­
nych.

d n sp e k c ja  p racy  je s t (art. 3) o b o w iązan a  
i u p ra w n io n a  do n a d z o ru  n a d  p rz e s trz e g a ­
niem  i w y k o n y w an iem  p rzep isó w  p ra w a  o 
och ro n ie  p racy , a  w szczegó lności życia, 
z d ro w ia  i sił p raco w n ik ó w , o p rz e s trz e g a ­
n iu  d o b ry c h  o byczajów  w  s to su n k a c h  p r a ­
cy, o um ow ie p racy , o zb io ro w y ch  um o­
w ach  p ra cv , o reg u lam in ie  p ra c y , o czasie  
p racy , o dn iach  św ią teczn y ch , o u rlo p ach , 
o p ra c y  m ło d o c ian y ch  i um ożliw ian iu  im 
k sz ta łc e n ia  się ogólnego  i zaw odow ego , o 
p ra cy  k o b ie t, o p rz e d s ta w ic ie ls tw ie  p ra ­
cow ników  i jego u p ra w n ien iac h , o p racy  
ch a łu p n icze j. ___

P o n a d to  in sp ek c ja  p ra c y  (art. 5) b ie rze  
u d z ia ł p rzy  w y d a w a n iu  p o zw o leń  na  o t­
w a rc ie  lu b  p rz eb u d o w ę  z ak ład ó w ; w y k o ­
nyw a czy n n o ści p o ru czo n e  in sp ek c ji p ra c y  
w u s ta w a c h  u b e zp iec z en ia  sp o łeczn eg o ; 
o sk a rża  p rz ed  sąd am i p o w ia to w em i '(po­
koju) w  sp ra w a ch  o p rz e k ro c z e n ia  p rz e p i­
sów  o o ch ro n ie  p ra c y ; w sp ó łd z ia ła  w celu 
zap o b ieg a n ia  lub  zak o ń c ze n ia  za ta rg ó w  
p racy ; z b ie ra  dane, d o ty c z ą c e  w aru n k ó w  
b y tu  i p racy .

O rg an am i in sp ek cji p ra c y  są; obw odow i, 
ok ręgow i, sp ec ja ln i in sp e k to rz y  p racy , 
g łów ny - in sp e k to r  p ra c y  o raz  p o d in sp e k to ­
rzy, le k a rz e  in sp ek cy jn i i a sy s te n c i in sp e k ­
cyjni,

W  m ia rę  p o trzeb y , n a  w n io sek  G łów nego  
In sp e k to ra , M in is te r  P r. i Op. Sp . m oże 
p o w o łać  a sy s te n tó w  in sp e k cy jn y ch  z p o ­
śró d  osób, k tó re ;

1) p ra co w a ły  p rzy n ajm n ie j 5 la t  w  c h a ­
ra k te rz e  ro b o tn ik a , rzem ieś ln ik a , p ra c o w ­
n ik a  tech n iczn eg o  lub  h an d lo w eg o  w  o d p o ­
w ied n ie j g a łęz i p racy ;

2) p ra c o w a ły  w tym  c h a ra k te rz e  n ie  
m niej niż 2 la ta  w  o b rę b ie  teg o  ob sza ru , na  
k tó ry m  m ają  p e łn ić  czy n n o ści a sy s te n ta .

Z ad an iem  a sy s te n tó w  je s t w sp ó łd z ia ła ­
n ie  z in sp e k c ją  p ra cy ; a sy s te n to m  p rz y s łu ­
gują p ra w a  zw ied zan ia  z a k ła d ó w  i b a d a ­
n ia  w a ru n k ó w  p ra cy  n a  m ocy sp ec ja ln eg o  
p o lec en ia  in sp e k to ra  p ra cy ; w  ty m  w y p ad k u  
a sy s te n to w i p rzy słu g u ją  u p ra w n ie n ia  in ­
sp e k to ra , z w y ją tk iem  p ra w a  sp o rz ąd z a n ia  
p ro to k u łó w , w y d a w a n ia  n a k az ó w  i o rz e ­
czeń.

In sp e k to ro w i p ra c y  s łuży  p raw o  w stę p u  
o każd e j p o rz e  d n ia  i no cy  do w szy s tk ich  
z ak ład ó w , p o d leg a jący ch  in sp ek c ji p racy . 
D o z a k ła d ó w  w o jsk o w y ch  in sp e k to r  ma 
p ra w o  w s tę p u  ty lko  po d czas, gdy zak ład

je s t  w ruchu . In sp e k to r  m a p ra w o  żąd ać  
od k ie ro w n ik ó w  z a k ła d u  p o k a za n ia  ksiąg  
i d o k um en tów , k tó re  d o ty cz ą  och rony  
p racy , u rz ąd z eń  tech n iczn y ch , a  ta k ż e  d o ­
s ta rc z e n ia  p ró b e k  m a te rja łó w  i surow ców , 
u żyw anych  lub  w y tw a rza n y c h  w zak ład z ie ; 
in sp e k to r  m a p raw o  żąd ać  od k ie ro w n ik a  
i od w szy s tk ich  osób, k tó re  z a k ła d  z a tru d ­
n ia  lub  z a tru d n ia ł, in form acyj i d an y ch  
s ta ty s ty c z n y ch  w  sp raw ach , w cho d zący ch  
w  z a k re s  d z ia ła ln o śc i in sp ek c ji p racy . 
W raz ie  p o trz e b y  in sp e k to r  p ra cy  jest 
u p raw n io n y  w zyw ać z a in te re so w a n e  o so ­
b y  do sw ego b iu ra .

W  raz ie  s tw ie rd zen ia , że  w zak ład ach  
n ie  są p rz e s trz e g a n e  p rzep isy  o b o w iązu ją ­
ce  co do b ezp ieczeń s tw a , życia, zdrow ia 
lub  m o ra ln o śc i o raz  w ogó le  p rz ep isy  o o- 
ch ro n ie  p racy , in sp e k to r  p ra c y  sp o rz ąd z a  
p ro to k u ł i w y d a je  n a k a z  n a  p iśm ie celem  
usu n ięc ia  uch y b ień . W z a k ła d a c h  p a ń s tw o ­
w ych  in sp e k to r  p ra c y  zam ias t n a k az u  w y ­
stę p u je  do k ie ro w n ik a  z a k ła d u  z w n io s­
k iem  pisem nym .

N ak az  in sp e k to ra  m oże b y ć  z ask arż o n y  
do o k ręgow ego  in sp e k to ra , k tó ry  d ecy d u je  
o s ta te cz n ie . N ak azy , w y m ag ające  zm iany 
u rząd zeń  tec h n icz n y ch  łub  spo so b ó w  p ro ­
dukcji, m ogą być  z a sk a rż o n e  w  te rm in ie  
14-dniow ym  do sp ec ja ln e j kom isji p rzy  w o ­
jew ództw ie , w zg lęd n ie  do kom isji p rzy  M i­
n is trze  P ra c y  i Op, Społ.

W inn i n iew y k o n an ia , w b re w  przepisom , 
n ak azu  in sp e k to ra  p racy , u leg n ą  k a rze  
g rzyw ny  od 100 do  1000 zł. lub  a re sz tu  do 
6 tygodni lub  o b u  k a ro m  łączn ie . W inni 
n ies ta w ien ia  się  bez  w y s ta rcz a ją cy c h  p o ­
w odów  n a  p isem n e  w ezw an ie  in sp e k to ra  
p ra cy , u leg a ją  k a rz e  g rzyw ny  od 25 do 200 
zł., w  raz ie  n ie śc iąg a ln o śc i k a rz e  a re sz tu  
do 2 tygodni. W in n i n ieu d z ie len ia  in sp e k to ­
ro w i in form acyj lub  d a t s ta ty s ty c z n y c h  u le ­
gają  k a rze  g rzyw ny  od 50 do 500 zł., e w en ­
tu a ln ie  k a rze  a re sz tu  do 1 m iesiąca .

R o zp o rząd zen ie  pow yższe  u lep sza  d o ­
ty ch czaso w e  p rz ep isy  o in sp ek c ji p racv , 
gdyż ro z sze rz a  i u sam o d zie ln ia  dz ia ła ln o ść  
in sp ek cji p ra c y  w  p o ró w n a n iu  d o  d e k re tu  
z dn. 3 s ty c zn ia  1919 r. R o zp o rząd zen ie  le ­
piej u jm uje z ad a n ia  in sp ek c ji p ra cy , ściślej 
w y licza  sp raw y  p o d leg a jące  nad zo ro w i, niż 
to  czyn i w sp o m n ian y  d e k re t .  W idzim y  tu  
now e zad an ia , z k tó ry c h  n ie k tó re  są  b a r-  
dzo w ażne , jak  np. n a d zó r n ad  p rz e s trz e ­
ganiem  i w yk o n y w an iem  p rz ep isó w  p raw a  
o um ow ach  zb io ro w y ch  lub  o p rz e d s ta w i­
c ie ls tw ie  ro b o tn iczem  i jego u p ra w n ie ­
niach.

Ja k o  p o w a żn y  plus R o z p o rzą d ze n ia  n a ­
leży  p o d k re ś lić  p raw o  n ak azu , jak ie  o trzy - 

, m uje in sp e k c ja  p racy . D a to  in sp ek to ro m  
p racy , m ożność zm uszan ia  p rzed sięb io  •- 
ców  do p rz e s trz e g a n ia  p rz ep isó w  o o c h ro ­
n ie  p racy , a  ró w n o cześn ie  zap ew n i in sp e k ­
to ro m  w ięk szy  niż d o ty ch c za s  posłuch .

S zk o d a  jed n ak , iż R o z p rzą d ze n ie  n ie  za ­
ła tw iło  o s ta te cz n ie  sp raw y  asy  te n tó w  z 
p o śró d  ro b o tn ik ó w . D e k re t z 1919 r. m ó­
w ił b a rd zo  ogó ln ikow o o m ężach  zau fan ia  
ro b o tn ik ó w , R o zp rząd zen ie  szerze j t ra k tu je  
t ę  sp raw ę. J e d n a k  R o zp o rząd zen ie  n ie  p o ­
w ołu je  do ży c ia  te j in sty tu c ji, znów  p o ­
zo staw ia  to  do  u zn an ia  M in. P r . i Op. Sp. 
C zas już najw yższy , by  tę  in s ty tu c ję  u tw o ­
rzyć. R o b o tn icy  - a sy s te n c i m ogą o d dać  
w ie le  usług, gdyż znając  z  w ła sn e j p ra k ty k i 
ró żn e  sposoby  łam a n ia  u s ta w  p rzez  p rz e d ­
sięb io rców , ła tw ie j z łe  w y k ry ją .

R o zp o rząd zen ie  pow yższe  w ch o d zi w  ży ­
cie z dniem  1 lu teg o  1928 r. n a  całem  te -  
ry to rju m  R zeczy p o sp o lite j, z  w y ją tk iem  
w o jew ó d ztw a  Śląsk iego , gdzie  n a b ie rze  m o­
cy p ra w a  d o p ie ro  w  6 m iesięcy  po og ło ­
szen iu  zgody Sejm u Ś ląsk iego  na o m aw ia ­
ne R o zp o rząd zen ie .
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MIĘDZYNARODÓWKA ZAWODOWA
W R. 1924— 1926.

W  sp raw o zd an iu , p rzygotow ane™  z o- 
k aaji K o n g resu  P a ry sk ie g o , m am y p rz e d ­
staw io n y  c a ło k sz ta łt  d z ia ła ln o śc i M ię d zy ­
n a ro d ó w k i. „O k res sp raw o zd aw czy — b rzm ią  
p ie rw sze  s ło w a  d o k u m en tu  —  nie zazn a  
czy ł się  d o n io s łą  p o p ra w ą  p o ło żen ia  e k o ­
n om icznego  i sp o łeczn eg o  k la sy  ro b o tn i­
czej. W ie le  k ra jó w  eu ro p e jsk ich  znajdu je  
się  n a d a l w s ta n ie  d ep resji, a  n aw et w 
ty ch , w  k tó ry c h  o d b u d o w a czyni p o stęp y , 
a rm je  b e z ro b o tn y ch  w ciąż  is tn ie ją . O rg a ­
n izo w an ie  się p rzem y sło w e  w ska li n a ro ­
d ow ej i m ięd zy n aro d o w ej, w p o stac i tw o ­
rz en ia  tru s tó w  i ka i leli, o raz  ro zw ija jąca  
się, w  w ięk szy ch  z w łaszcza  k ra jach , ra c jo ­
n a lizac ja , o znacza , p rzy n ajm n ie j n a  razie , 
n iep ew n o ść  b y tu  i b ra k  p ra c y  d la  m iljonów  
ro b o tn ik ó w " .

S ta n  ta k i  w p ły n ąć  m usia ł n iek o rz y stn ie  
n a  s iłę  ru c h u  zaw odow ego . J e ś l i  p o ró w n a  
się  s ta n  liczeb n y  M ięd zy n a ro d ó w k i z dn. 
31 g ru d n ia  1923 r. ze s tan em  z dn. 31.X II 
1925 r., zau w aży m y  o b n iżk ę  o jak ieś  3 m il- 
jony  (z 16,530,030 n a  13,500,000), co p rz y ­
p isać  n a le ży  g łów nie  p o g o rszen iu  się s t a ­
nu  w  N iem czech , gdzie je d n a k  zauw ażyć  
m o żn a  p ew n ą  p o p ra w ę  w  o sta tn im  czasie .

P o d am y  też  k ró tk i  w y c iąg  ze sp ra w o z ­
d an ia . Do M ięd zy n a ro d ó w k i p rz y s tąp iły  
c z te ry  now e kraije: K ła jp e d a  (G ew erk s-
c h a ftsb u n d , des M em elg eb ie tes) —  o rg a ­
n izac ja , l ic z ąc a  1,401 1.; A rg e n ty n a  (Union 
S in d ica l A rg e n tin a ) —• 82,574 1.; L itw a
(D o rb in in k u  ir  T a rn a u to ju  iProfesinim  Sa- 
jungu) —  18,468; P łdn , A fry k a  ((Industrial 
an d  C o m m ercia l W o rk e rs ' U n io n  of A fri­
ca) —  60,660 1. O s ta tn ia  o rgan izac ja , z ło ż o ­
n a  z ro b o tn ik ó w  ra sy  cza rn e j, k tó ry ch  nie 
ch c ian o  p rzy jąć  do  zw iązk ó w  robr b ia ły ch , 
p rz y ję ta  z o s ta ła  n a  m iejsce  w y k reślo n e j 
(za  n iep ła ce n ie  sk ład ek ) c e n tra li  p. n, „ S o ­
u th  A frican  In d u s tr ia l F e d e ra tio n " . W  ten  
sposób  do M. Z. n a leży  26 organ izacy j.

Z  całym  sze reg iem  o rgan izacy j, k tó re  n ie 
p rz y s tą p iły  do M ięd zy n aro d ó w k i, u trzym uje  
się  ży cz liw e  s to su n k i (A u s tra lja , In d je , Ir- 
lan d ja ). O d n o śn ie  do k ra jó w  D alek ieg o  
W sch o d u , „S p ra w o zd a n ie"  k ład z ie  n a c isk  
n a  tru d n o ść  p o ro zu m ien ia  się  z tem i k r a ­
jam i. M im o w y siłk ó w  M ięd zy n a ro d ó w k i, 
n ie  u d a ło  się  sfina lizow ać  p o łąc ze n ia  się  z 
n ią  „ A m ery k ań sk ie j F e d e ra c ji  P ra c y " , choć 
lic z n e  a m e ry k ań sk ie  o rg an izac je  n a leżą  do 
S e k re ta r ja tó w  Z aw o d o w y ch  (w  ogólnej 
l ic z b ie  1,500,000 czł.; o s ta tn io  p rz y s tą p iła  
p ó łm iljo n o w a  o rg an izac ja  m etalow ców ). 
N ie  n a s tą p iło  rów n ież  o fic ja lne  zb liżen ie  z 
M ek sy k iem , choć k ra j te n  o d w ied ziła  d e ­
le g a c ja  z E uro p y . Z w ięk szy ch  o śro d k ó w  
E u ro p y  n ie  p rz y s tą p iła  jeszcze  N orw egja. 
W  r, 1926 o d b y ły  się k o n fe ren c ie  sp e c ja l­
n e  co do k ra jó w  b a łk a ń sk ich , sk a n d y n a w ­
sk ic h  i b a łty c k ic h , m ające  n a  celu  b ąd ź  
p rzy czy n ić  się  do rozw oju  ru c h u  zaw o d o w e­
go w  ty c h  k ra jach , b ąd ź  sk ło n ić  odnośne  o r ­
g a n iz ac je  do  p o łąc ze n ia  się  z M ięd zy n ar.

P rz e z  d w a  la ta  p ro w a d zo p e  (pom ijając 
„ A n g ie lsk o  - R o sy jsk i K o m ite t Je d n o śc i" )  
p rz e w a ż n ie  lis to w n e  ro k o w a n ia  z C e n tra lą  
P ro fso ju zó w  S o w ieck ich . J a k  w iadom o, 
K o n g res  W ie d eń sk i z  r. 1924 w rezo lucji 
sw ej w y ra z ił „ub o lew an ie , że zw iązk i ro ­
sy jsk ie  p o z o sta ją  po za  M. Z., w sk u te k  n ie ­
c h ę c i u zn an ia  s ta tu tó w  i form  o rg an izacy j­
nych , u s ta n o w io n y ch  p rzez  u p e łn o m o cn io ­
n y c h  p rz ed s ta w ic ie li n a jw ażn ie jszy ch  Zw. 
Z aw . całeg o  św ia ta" . M. Z. s ta w ia ła  z a tem  
zw iązk o m  ro sy jsk im  te  sam e w aru n k i, co 
w sze lk ie j innej organ izac ji. N a w e t anglicy , 
k tó rz y  godzili się n a  rew iz ję  s ta tu tó w , n ie

m yśleli o u tw o rzen iu  now ej M ię d zy n a ro ­
dów ki. Z w iązkow cy  so w ieccy  p rz e c iw s ta ­
w ili tem u  k o n c ep c ję  św ia to w eg o  k o n g resu  
ro b o tn iczeg o , w  żadnym  z aś  już ra z ie  n ie 
chcieli zgodzić  się  n a  p rz y s tą p ie n ie  do M. 
Z. tak ie j, jak a  o b ecn ie  is tn ie je . N a tle  tej 
w y m ian y  z d ań  c a ła  sp ra w a  p o łąc ze n ia  zo ­
s ta ła  p rz e są d z o n a  w  k ie ru n k u  n e g a ty w ­
nym ; p o zn ali to  n a w e t ang licy , zw łaszcza , 
gdy p o czu li n a  sw ej sk ó rze  „ b ra te rs k i s to ­
su n ek "  d z ia łaczy  sow deckich pod czas a ta ­
k ó w  z ich  s tro n y  za  „zd rad ę  p ro le ta r ja tu "  
w czasie  o s ta tn ie j w a lk i s tre jk o w ej. T yle 
o s to su n k u  do innych  o rgan izacy j.

Ilość S e k re ta r ja tó w  Z aw o d o w y ch  w ynosi 
27; w  o k re s ie  ro z p a try w a n y m  d a ła  się  z a ­
uw ażyć  zn ac zn a  jed nom yślność  ty ch  o rg a ­
n izacy j z c ia łam i k iero w n iczem i M iędzyn., 
jeśli ch o d zi o sp raw ę  zw iązk ó w  so w ie c ­
k ich , zaró w n o , jak  o c a ło k sz ta ł t  p o czynań .

P rz e p ro w ad z o n o  trz y  w ie lk ie  ak c je  p o ­
m ocy  m ięd zy n aro d o w ej; p o d czas  w ie lk ieg o  
lo k a u tu  w  D anji, k tó ry  o b ją ł (w iosną  1925 
r.) 125,000 ro b . (zapom oga z e b ra n a  w y n o ­
s iła  2,211.600 gułd. hol.), p o d czas s tre jk u  
150,000 tk a c z y  bom b ajsk ich  (choć o rg an i­
z ac ja  in d y jsk a  n ie  n a le ż y  do. M . Z., zeb ran o  
333,999 gułd. hol.) w  k o ń cu  r. 1925; n ak o n iec  
p o d czas  w ie lk ie j w a lk i s tre jk o w ej w  A nglji 
r. ub. (p rzesz ło  472,290 g. w  zw iązk u  ze 
s tre jk ie m  pow szech n y m  i 1,610,588 g. hol. w 
zw iązk u  ze  s tre jk ie m  górn iczym ; razem  w 
fu n tac h  sz te rl. 172,625), N a  sp e c ja ln ą  uw agę  
zas łu g u je  d z ia ła ln o ść  M, Z. w  k ie ru n k u  
o d b u d o w y  ekonom icznej. S fe ry  zaw o d o w e 
od z ak o ń c ze n ia  w o jn y  w sk az y w a ły  n a  k o ­
n ieczn o ść  u reg u lo w an ia  ro z d z ia łu  m ięd zy ­
n a ro d o w eg o  su row ców , p om ocy  d la  k r a ­
jów  u p o śled zo n y ch , z a rz u ce n ia  p o lity k i 
san k cy j i okup acy j. W p ły w  M. Z. d a ł  się 
z au w aży ć  p o d czas  w sze lk ich  w ażn ie jszych  
w y d a rze ń  n a  tym  te re n ie , jak  K o n fe ren c ja  
G e n u e ń sk a  (r. 1922), p lan  D a w e s a  (1923), 
zo rg an izo w an ie  M ięd zy n a ro d o w e j K o n fe ­
re n c ji E k onom icznej.

M. Z. ro zw in ęło  oży w io n ą  ak c ję  p rzec iw  
w ojnie, p rz ep ro w a d z o n o  n a d e r  k o rz y s tn ie  
w e w szy s tk ic h  k ra ja c h  M ięd zy n a ro d o w y  
D zień  p rz ec iw  w ojn ie  21 w rz eśn ia  1924; na  
uw ag ę  te ż  zas łu g u je  .działa lność  w  celu  
w p ro w ad z en ia  w łaśc iw ej k o n tro li n a d  h a n ­
d lem  m ate rja ła m i w o jennem i i t ,  ip.

M. Z. p ro w a d z iła  s ta łą  w a lk ę  o u z d ro ­
w ien ie  u s ta w o d a w stw a  sp o łeczn eg o , k tó re  
s ta n ę ło  n a  m arty m  p u n k c ie  w o b ec  o p o ru  
b u rżu az ji, lu b  n a w e t pogorszyło, się; w a lk ę  
o ra ty f ik a c ję  K onw ency j p ro w a d z iła  M. Z. 
z arów no  zap o m o cą  p u b lik acy j w łasnych , 
jak  i p rzez  u d z ia ł w  p ra c a c h  R ad y  A dm . 
M ięd zy n ar. B iu ra  P ra c y  o raz  M iędzynar. 
K onf. P ra c y . O d p a rto  a ta k  n a  z ak az  no cn ej 
p ra c y  w  p ie k a rn ia c h  d ro g ą  w y ro k u  S ta łe ­
go T ry b u n a łu  M iędz. w  H adze , gdzie z r a ­
m ien ia  M . Z. zw alczan o  a rg u m en ty  b u rż u a -  
zyjne.

O k re s  o m aw ian y  tu  zazn aczy ł się w z ro ­
stem  re a k c ji  i faszyzm u. M. Z, w y k o rz y ­
s ty w a ła  w sze lk ą  spo so b n o ść  zw alczan ia  
p rą d ó w  reak c y jn y c h . Z n ac zn ą  d z ia ła ln o ść  
ro z w in ię to  w  sp ra w a ch  em igracy jnych , co 
zazn aczy ło  się  w  zw o łan iu  w r. 1926 K o n ­
g re su  E m igracy jnego ,

N ie  m ożna  ró w n ież  p rzem ilczeć  d z ia ła l­
n o śc i o św ia to w ej (szko ły  le tn ie ) , d o ty c z ą ­
cej so raw  m ło d o c ian y ch  j  k o b ie t (p race  
sp ec ja ln eg o  K om ite tu ).

W e  w szy s tk ic h  p o c zy n a n ia c h  na  te re n ie  
szerszym , n ie  ty lk o  zaw odow ym , w sp ó ł­
p ra co w a n o  śc iśle  z M ięd zy n a ro d ó w k ą  S o ­
c ja lis ty czn ą .

N a zak o ń czen ie  p rzy to czy m y  k o ń co w y  
u s tę p  p rzed m o w y  do „ S p raw o zd an ia" :

„ T a k  w ięc, Tnimo, że w a ru n k i b y ły  n a j­
b a rd z ie j n iek o rz y s tn e  d la  ro z k w itu  ru ch u  
zaw odow ego , m im o że u leg ł on sk u tk iem  p o ­
ło żen ia  go sp o d arczeg o  i ro zk ład o w eg o  w p ły ­
w u kom unizm u, M ięd zy n a ro d ó w k a  Z aw o ­
d o w a całym  w y siłk iem  p rz ep ro w a d z iła  
d z ia ła ln o ść  o u trzy m an ie  zd o b y ty ch  pozy- 
cyj, p rzy g o to w u jąc  jed n o cześn ie  te re n  pod  
sp o tę g o w a n ą  d z ia ła ln o ść , by  ro zw in ąć  ją 
sk o ro  ty lk o  w a ru n k i ekon o m iczn e  n a  to  
p ozw olą".

(L. W.).
(„P rzeg ląd  G o sp o d arczy ").

10-LECIE ZW. DRUKARZY 
W  PIOTRKOWIE

(Dok.).
W  p ierw sze j R ad z ie  M ie jsk ie j P io trk o w a  

z as ia d a ł kol. P e tro l  M arjan . P o  rozp isan iu  
n o w y ch  w y b o ró w  Z w iązek  w y d e leg o w ał, 
jak o  k a n d y d a tó w , dw óch  ko legów ; C hm ie­
lew sk ieg o  F. i K o w alczy k a  iBdw. P ie rw szy  
z n ich  u zy sk a ł m andat.

Po p o w o łan iu  do życia  Pow . K asy  C h o ­
ry c h  i ro zp isan iu  w yborów  dó R ady  K asy , 
k a n d y d o w a ło  k ilk u  d ru k a rz y . Na b liższem  
m ie jscu  p o staw io n o  kol. C hm ie lew sk iego ,
k tó ry  w sze d ł do Z arząd u  K asy  C horych .

N a o s ta tn ie j  d o ro czn e j k o n fe re n c ji R a ­
d y  K las. Zw. Z aw , w y b ra n o  kol. K o w a l­
czy k a  E dw . do K om . Rew.

R uch  cz ło n k ó w  zależn y  b y ł od ry n k u  
p racy .

W  k o ń c u  ro k u  1919 lic zo n o  37 c z ło n ­
ków , w  k o ń cu  r. 1920— 32, w  k o ń cu  r. 1921 
d z ię k i z o rg an izo w an iu  in tro lig a to ró w  i R a ­
d o m sk a  n a le ż a ło  do  o rg an izac ji 62 c z ło n ­
ków , w  tern  32 II k a te g o rji ;  w  k o ń c u  r. 
1922 o rg an izac ja  lic zy ła  65 czł., w  r .  1923 
z  p o w o d u  z am k n ięc ia  im tro lig a to rn i in w a ­
lid zk ie j i w y jazd u  o raz  p rz e jśc ia  do in n y ch  
zaw odów , lic z b a  cz ło n k ó w  sp a d ła  do 36; 
w  ro k u  1924 —  28 cz ło n k ó w , w 19.25 —  
32 czł., w  r .  19.26 —  30 czł.

W  c iągu  ,10-iletniego is tn ie n ia  Z w iązku  
zm arli w  P io trk o w ie , w in n y ch  m ie jsc o ­
w o śc iach  —  lu b  po leg li w  czasie  w o jny  
z b o lszew ik am i n a s tę p u ją c y  cz ło n k o w ie ; 
W artm uzińsk i Jó ze f, M a tu szew sk i W in c e n ­
ty , G o ld b e rg  D aw id , Ja w o ro w sk i R om an, 
M ich a lsk i Ja n , T o m eck i B ro n isław , W ac h - 
n ik  S te fan , B ran ic  A lte r , S zm id t W ła d y ­
sław . P am ięć  zm a rły c h  k o leg ó w  uczczo n o  
p rz e z  p o w s ta n ie  z m ie jsc  n a  O b ch o d zie  
Ju b ileu szo w y m ,

W  czasie  k ry z y su  O rg an izac ja  P io trk o w ­
sk a  w  m ia rę  s ił i śro d k ó w  p rzy ch o d z iła  
z p o m o cą  d o tk n ię ty m  b ezro b o c iem , w y p ła ­
c a jąc  zap o m o g i .regu lam inow e i n a d z w y ­
cza jn e . Ś ro d k i n a  to  c z e rp a n o  z w k ła d e k  
i o p o d a tk o w an ia .

P rzy p o m n ieć  tu  n a leży  rów nież, iż o r ­
g an izac ja  n a sz a  p o sy ła  s ta le  do  „W iad . 
G ra f."  sp ra w o z d a n ia  ze sw ego  życia  o r ­
gan izacy jn eg o ; o św ie tla  w ażn ie jsze  w y d a ­
rz e n ia  n a  b ru k u  lub w  z a k ła d a c h  p io r t-  
k o w sk ich , P o z a te m  om aw ialiśm y k i lk a ­
k ro tn ie  ró żn e  w y d a rze n ia , o b c h o d zą ce  o- 
gó ł d ru k a rs k i  w  Polsce , jak  bezrobocia ', 
c en n ik  ogólno  - k ra jo w y  i t. p. P o ru sz y liś ­
m y te ż  p o trz e b ę  jed n o lito śc i na  te re n ie  
w a rszaw sk im . G o rąco  w zyw aliśm y  do p o ­
d a n ia  so b ie  b ra tn ic h  d ło n i, b y  w sp ó ln ie  
iść  n a p rz ó d  w  w a lce  z w yzysk iem , by  
w sp ó ln ie  w y w alczy ć  lep szą  p rzyszłość .

C ieszym y się n iezm iern ie , że p o łąc ze n ie  
n a  te re n ie  W arsz a w y  w y p a d ło  ró w n o c z e ­
śn ie  z ra d o sn ą  d la  n as chw ilą , t. j. w  d n iu  
n aszeg o  Ju b ileu szu , w  d n iu  24 k w ie tn ia  
1927 r.
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Z am y k a jąc  w dniu 1 s tyczn ia  1927 r. 
o k re s  10-letniej  p r a c y  o rgan izacy jnej ,  
śm iało  p o w iedzieć  możemy, że, mimo n a ­
d e r  t ru d n e  w arunk i .  O rgan izac ja  P io t r ­
k o w s k a  może być z adow olona  ze swei 
dz ia łalności.

N a now o p o w s ta ją c e  p ań s tw o  polskie  
budziło  się  d o  życia po w ie lk ie j  wojnie  
św ia towej,  p rzem ysł  c a ły  by ł  z ru jn o w an y  
i z a m ar ły  zupełn ie ,  s z a le jąca  d rożyzna ,  i n ­
flacja  p ien iądza ,  k ryzys  gospodarczy ,  
w ie lk ie  i d łu g o t rw a łe  b e z ro b o c ie  s ta w ia ły  
w  b a rd zo  c iężk ich  w a r u n k a c h  k lasę  r o b o t ­
n iczą.  W sz y scy  ro b o tn ic y  zosta l i  d o tk n ięc i  
k ryzysem , a  wśród  n ich  d r u k a rz e  może 
na jboleśnie j .  Jeż e l i  wyszli  z tego  t a k  t r u ­
dnego  o k re su  zw ycięsko ,  zaw dz ięcza ją  to 
jedynie  swej organizac j i ,  k tó r a  czyniła  
w sze lk ie  m ożliwe wysiłki,  a b y  to, co b u d o ­
w an o  przez  szereg  lat , n ie  ru n ę ło  w  gruzv.

Nie  ła tw o  to  p rzyszło .  W ie le  t ro sk  mieli 
k ie ro w n ic y  organizac j i ,  w ie le  p ra c y  w ło ­
żyli, by  nie dać  się z ła m ać  p rzez  zam ac h y  
z zew n ą t rz ,  by  nie d a ć  się rozb ić  przez  
w e w n ę t rz n e  zatarg i .

Dzięki  z rozum ien iu  p o t r z e b y  is tn ien ia  
o rgan jzac j i  i odczuciu  z n ac ze n ia  jej is t ­
n ien ia  p rzez  kolegów , o rg an izac ja  m ia ła  
ty le  siły, iż zdo lna  b y ła  n ie ty lko  p rz e c iw ­
s taw ić  się zw y c ię sk o  w szys tk im  a ta k o m ,  
lecz  ró w n ież  zdo lna  b y ła  p ro w ad z ić  w a lk ę  
o da lsze  zdobycze .  W a r u n k i  p ra c y  i p łacy , 
jak ie  _ p os iadam y,  zaw d z ięc za m y  w yłączn ie  
n aszej  organizac j i ,  N iech  k a ż d y  pam ię ta ,  
że silna o rgan izac ja ,  to  nasza  tw ierdza ,  
o k tó r ą  rozb ić  się m uszą  w sze lk ie  wrogie  
n am  zakusy.

N ie jed n em u  z nas dz ia ła  się k rzyw da.  
J e d n i  byli n a d m ie rn ie  w yzysk iw ani,  d r u ­
dzy p rz e ś la d o w a n i  za n a leżen ie  do  Z w iąz­
ku, inni w reszc ie  w y rzu can i  z zak ładów ,  
p o n iew aż  w y s tę p o w a l i  w  o b ro n ie  kolegów. 

W szy scy  ci u d a w a l i  się  o pom oc  do o r ­
ganizacji,  i Zw iązek  z ca łą  gorl iw ośc ią  
b ro n i ł  ich p raw .  S o l idarność  i k a rn o ść  
cz ło n k ó w  s tan o w i  ich i o rgan izac j i  siłę.  

W ie le  jeszcze  leży p rz ed  nami do z d z ia ­
łania ,  w ie le  o rg an izac ja  ma jeszcze do r o ­
boty.

K a p i ta ł  je s t  dziś w ie lce  po tężny ,  dziś 
n a w e t  zają ł  z a c ze p n e  s tanow isko .  Dziś 
więcej,  niż k ied y k o lw ie k ,  n iez b ęd n ą  jest 
w sp ó ln a  p r a c a  ogółu d r u k a rz y  i ca łego 
p ro le ta r ja tu ,  by  nie d a ć  się zep c h n ąć  do 
roli n iew oln ików , i j ak  p rzy s ta ło  na  w o l ­
nych. o byw a te l i ,  zdobyć  sobie  c a łk o w i te  
o sw o b o d zen ie  od ja rzm a  k a p i t a łu  i p rz e ­
p row adzić  us tró j  zupełne j  sp raw ied l iw ośc i  
społecznej .

. .Będziem w spóln ie  p racow al i  
1 w spólnym  będzie  p ra cy  plon".

Z ORGANIZACYJ
Z Odziału Płockiego

W  dniu 6 s ie rpn ia  zw o łan e  zos ta ło  Z e ­
b ra n ie  O rganizacy jne  w  celu p o w o łan ia  do 
życia  Oddziału .  P o r z ą d e k  dz ien n y  b y ł  n a ­
s tępu jący ;  I) Sy tu ac ja  gospodarcza ,  2) 
S p ra w y  organ izacy jne,  3) W ybory ,  4) W o l­
ne wnioski.  O b e c n y c h  19 osób.

R e fe ra t  o sy tuacj i  g o spodarcze j  wygłosił  
kol.  C habow ski,  w skazując ,  iż w o b e c  a t a ­
k ó w  k a p i ta l i s tó w  n a  w a ru n k i  p ra c y  r o b o t ­
ników, obow iązk iem  ty c h  o s ta tn ich  jest 
jaknajściś le jsze  o rgan izowanie  się.

Z ałożen ie  O ddz ia łu  om aw iano  sze roko  
i jednom yśln ie  p o s ta n o w io n o  O d d z ia ł  p o ­
w ołać  do życia.  Po ruszono  p rzy tem  pytanie ,  
czy n a leży  łam is t ra jk ó w  przy jąć  do  organi-

Wydawca:  Zwi ązek Za wo d o wy  Drukarzy i
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zacji. Pomimo, że z eb ra n ie  u w a ża  z łam an ie  
so l idarności  w  czasie  s t re jk u  za  na jw ięk szą  
zbrodnię ,  łam is t re jk ó w  p o s ta n o w io n o  p rz y ­
jąć. J a k o  okoliczność  łag o d zącą  uznano,  że 
O d d z ia ł  nie d a w a ł  pom ocy  w  czasie walki.

Szczegółow o om ów iono  w ysokość  w k ła ­
dek.

Do z a rz ąd u  w y b ra n i  zostal i  kol.; R u t-  
ski, K aczm arsk i ,  M o raw sk i ,  Chabowski,  
S zcze rb u k ó w ; n a  z a s tę p c ó w  kol.;  Legoda  
i K aras iew icz .  Do Kom. R ew .  kol.: W ie r ­
c iński i Olecki.

W  w o ln y c h  w n io sk a c h  uch w alo n o  p r o ­
te s t  p rz ec iw k o  sk azan iu  S acco  i Vanzetti .

Z Okręgu W arszawskiego
KOM ISJA PRO PA G A NDO W A.

W  d niu 1 s ie rpn ia  Z arząd  O k rę g u  W a r ­
szaw skiego  zw oła ł  z eb ra n ie  za rz ąd ó w  
Sekcyj M aszy n is tó w  i S k ła d ac zy  M a sz y ­
nowych ,  Komisji K u l tu ra ln o  - Oświatowej,  
d e le g a tó w  o raz  p rz ed s ta w ic ie l i  b e z r o b o t ­
nych. Kol, Żyburski,  o tw ie ra jąc  obrady ,  
p rz ed s ta w i ł  cel zeb ran ia ,  a  m ianowicie :  
uzd row ien ie  s to su n k ó w  i u tw o rzen ie  K om i­
sji P ro p ag an d o w ej .

Kol, W itk o w sk i  w yjaśn ił  p ro je k ty  Z a rz ą ­
du O kręgu .  D łu g o t rw a ły  o k re s  ry w a l iza ­
cji d w u  z w iązk ó w  w y w ar ł  nadzycza j  u je­
mne sk u tk i  o rg an izacy jne  i c enn ikow e .  P o ­
psu te  s to su n k i  w y m ag a ją  n ap raw y ,  z w ła ­
szcza, iż grożą  da lszem  psuc iem  się. Zarząd  
w zyw a w szy s tk ich  cz ło n k ó w  do p ra c y  nad  
p o p ra w ą  s to su n k ó w  organ izacy jnych  w 
p ierw szym  rzędzie ,  a p o tem  do n a p ra w y  
'warunków p racy .  N a  tych członków, 
k tó rzy  p ias tu ją  m a n d a ty  p rzed e w sz y s tk iem  
sp a d a  o b o w iązek  w y p e łn ie n ia  tej p racy  
organizacyjnej .  Z a rząd  proponu je ,  by 
c z łonkow ie  p rezyd jum  obu Sekcyj,  Komisji 
K u l tu ra ln o  - O św iatow ej,  delegaci ,  p r z e d ­
staw ic ie le  b e z ro b o tn y c h  w ra z  z członkam i 
Z arząd u  u tw orzy li  w spó ln ie  Komisję  P r o ­
pagandow ą.  Z adan iem  tej Komisji  będzie  
p ra c a  n ad  uzdrow ien iem  stosunków .

J a k o 1 środk i  i sp o so b y  /ej p ra c y  Z arząd  
p roponuje :  w y d a w a n ie  o .ganu ,  p o c zą tk o w o  
jednodniów ki,  ą w  p rzysz łośc i  sta łego ,  dla 
p ro p a g an d y  i o św ie t lan ia  s to su n k ó w  w a r ­
szawskich .  Z eb rać  d a n e  po  d ru k a rn ia ch  
w arszaw sk ich ,  ilu .pracuje  i ilu n a leży  do 
Związku. P rz e p ro w a d z ić  w y b o ry  d e leg a tó w  
w e w szy s tk ic h  d r u k a rn ia c h  i s ta le  w  p i e r w ­
szy p o n ied z ia łek  po  1-ym i 15-ym k ażdego  
m ies iąca  z w o ły w ać  z e b r a n ia  d e lega tów ;  
rozwinąć  ag itację  po d ru k a rn ia c h  i w  tym 
celu podzie l ić  p o szczegó lne  d ru k a rn ie  p o ­
między cz ło n k ó w  Komisji P ro p ag an d o w ej .  
W ciąg n ąć  do tej p ra c y  b e zro b o tn y ch .  Ocią- 
ga jących się z n a leżen iem  do Zw iązku  
wzywać imiennie, a n a w e t  pub liczn ie  do 
w s tę p o w a n ia  w  sze reg i  organ izacy jne.  
Zwołać  z eb ra n ia  cz ło n k ó w  obu  Sekcyj,  a 
p o tem  c z ło n k ó w  Związku.  R ów nież  p r o w a ­
dzić ro b o tę  o rgan izacy jn ą  w śró d  uczn iów  
i p e rso n e lu  pom ocniczego ,

W  dyskusji  po re fe ra c ie  zab ie ra l i  głos: 
Kol. K ora l  w z y w a  do p o p a rc ia  usi łow ań  
Zarządu, u tw o rz e n ia  Komisji,  w y b ra n ia  
p rezyd jum  i p rz y s tąp ien ia  do pracy.

Kol. B urko t :  Na leży  jak  n a jp ręd ze j  z w o ­
łać  z eb ran ie  cz ło n k ó w  Związku; u ła tw i  to 
dalsze  p ra ce  Komisji.  G łó w n y  w ys iłek  
n a leży  sk ie ro w ać  w  k ie ru n k u  z o rgan izo ­
w an ia  k o leg ó w  w  d ru k a rn iach .

Kol. Szczuck i  p rzes t rzeg a ,  że Kom. P r o ­
p a g an d o w a  jest  ty lko  c ia łem  pom ocniczem  
i nie może p o w z iąć  uchw ał ,  za  k tó re  Za­
rz ąd  nie m óg łby  p rzy jąć  o d p o w ied z ia ln o ­
ści p rz ed  Ogólnem  Z ebran iem . Kol. F ry k  
za leca ł  szczegó łow e  om ów ien ie  p rogram u

P okrew nych  Z aw odów  w  P olsce .
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p racy  i ene rg iczn e  w z ięc ie  się do u zd ro ­
wienia  s to sunków .

Kol. G o t t s c b a lk  p o d k re ś l i ł  p o t r z e b ę  sp i­
su c z ło n k ó w  i k o n t ro l i  n ad  w yp łaca lnością . .  
Po k i lku  p rzem ó w ien ia ch  i odpow iedzi  r e ­
fe re n ta  p rzy ję to  n a s tęp u jąc e  rezolucje :

„Zebranie, o rgan izacy jne  Komisji P r o p a ­
gandow ej  w i ta  z uznan iem  in ic ja tyw ę  Z a ­
rz ąd u  p o w o ła n ia  do p ra c y  organ izacy jnej  
sze rszych  k ó ł  c z łonków  Związku. P r z e d ­
s taw iony  p rz ez  Z arząd  p rog ram  p rac  o rg a ­
n izacyjnych z eb ra n ie  przy jm uje  do w ia ­
dom ości  i uznaje  p o t r z e b ę  jego jak  n a jry c h ­
lejszej real izacj i" .

„Komisja  P ro p a g a n d o w a  uznaje  się za 
o rgan  pom o cn iczy  Z arząd u  Z w iązku  w jego 
p ra c a c h  o rgan izacy jno  - ag itacy jnych .  K o ­
misja  w sp ó łp ra cu je  z Z arządem , posiada  
p raw o  in ic ja tyw y,  nie może jed n ak  p o d e j ­
m ow ać uchw ał,  k tó ry c h  w y k o n a n ia  Zarżą a 
Z w iązku  w  poczuc iu  odpow iedzia lnośc i  
p rzed  w a ln em  zeb ra n ie m  p o d jąć b y  się nie 
mógł.

„Komisja  P r o p a g a n d o w a  w z y w a  Z arząd  
Z w iązku  do zw o łan ia  w a lnego1 z g ro m a d ze ­
n ia  cz łonków  Zw iązku  w te rm in ie  m ożli­
wie  n iedługim, u w a ża  bowiem, iż zeb ra n ia  
takie, o d b y te  w o kres ie  ro zpoczynan ia  
Prac Komisji,  znakom ic ie  p rzygo tu je  g runt  
do pracy" .

N as tę p n ie  d o k o n a n o  w y b o ru  prezydjum. 
P rz e w o d n ic tw o  p ow ie rzono  kol. Szczuc ­
kiemu, z a s tę p s tw o  kol. K ora low i;  na  s e k r e ­
t a rza  p o w o ła n o  kol. J a d c z a k a  i S iec ińsk ie -  
io.

Komisja  p rz y s tą p i ła  n iezw łoczn ie  do 
pracy .  P ie rw sz ą  jej c zynnośc ią  by ło  ro z d a ­
nie d ru k ó w  do spisu p ra cu jąc y c h  po d r u ­
karn iach .

Na dz ień  18 w rześn ia  o 10 ra n o  do lokalu  
Zw iązku  zw o łan e  jest  z eb ran ie  cz łonków  
Sekcji  S k ła d a c z y  M aszynow ych ,

Z Okręgu Zagłębia Dąbrowsk.
W dniu 29-go l ipca  1927 ro k u  po k ró tk ic h  

lecz  c iężk ich  c ie rp ien iach  z m a r ł  ś. p. kol, 
M ar jan  R udzk i,  1. 40, sk ładacz ,  długioktni  
dz ia łacz  n a  po lu  zaw odow ym , ipełniiący funk- 
cje s k a rb n ik a  i długi czas p re z e sa  so sn o ­
wieckiej  o rgan izac j i  D ruka rzy .  Kol. R udzk i  
p rz e d e w sz y s tk iem  odzn aczy ł  się swoją  ener-  
gją i w y t rw a ło śc ią  w t ru d n e j  w a lce  z k a ­
p i ta łem , Ś. p. kol.  Rudzki,  jako  p raco w n ik  
i za łożycie l  Z w iązku  D ru k a rz y  w Zagł. Dą- 
b row skiem , m ia ł  tę  jedną  z na jp iękn ie jszych  
zalet ,  że b y ł  p ie rw szy m  bojow nik iem  o* p r a ­
w a  d ru k a rz a  i nic dz iw nego,  iż zaw sze  um ia ł  
wyjść  zw y c ię sk o  w  w a lce  z w łaśc ic ie lam i  o 
minimum egzys tenc j i  kolegów.

O s ta tn ie  lata ,  dz ięk i  p o św ięcen iu  się  i d łu ­
goletniej  p ra c y  organizacyjnej ,  n a s tęp n ie  . 
w s k u te k  k ry zy su  organ izacy jnego ,  kol. R u d z ­
ki długi czas p o z o s ta w a ł  bez p racy ,  a  nielu- 
b ian y  przez  właścic ie li,  n ie  m ógł jej o t r z y ­
mać. N ędza  za j rza ła  do jego rodziny, a  s t e ­
rany  p ra c ą  z aw o d o w ą  i organizacyjną,  p o ­
p a d ł  w p ro le ta r j a c k ą  c h o ro b ę  i wyjechał-  
na  k i lka  tygodn i  p rzed  śm ierc ią  n a  kosz t  
K asy  Ch., do Bystre j,  gdzie w s k u te k  s i lne ­
go k rw o to k u ,  zak o ń c zy ł  życie.

O rg an izac ja  D ru k a rzy  Z ag łęb ia  D ą b r o w ­
skiego t rac i  w  zm ar łym  energ icznego ,  w y ­
trw a łe g o  i p o ży teczn eg o  p ra c o w n ik a  i b o jow ­
nika, gorąco  o d d an eg o  klas ie  pracujące j.  

Cześć J e g o  pamięci!  K. k.

W  Radom iu w druk .  S. N ow ak o w sk ieg o  
w  dn. 24 s ie rpn ia  w y b u c h ł  s tre jk .  P o w o ­
dem  p o rz u c e n ia  p ra c y  by ły  sk an d a liczn e  
zalegan ie  z w y p ła ta m i  i n isk ie  p łace .
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